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Kurjer wychodzi codziennie o go- 
dzinie 7!/,rano z wyjątkiem niedziel 
i świąt uroczystych 

Prenumerata wynosi: 
w Krakowie: 
Rocznie złr, 12 | Kwartalnie . 


Półrocznie 6 | Miesięcznie 3 
Za odnoszenie 10 ct. miesięcznie 


na prowincyi z przesyłką: 


k GO 


Rocznie . „ , . 15 złr. 
Półrocznie . 150 k 
K wartalnie 375 „ 
Miesięcznie . . . 128 , 


W Niemczech miesięcznie 2:20 m, 
Cena pojedyńczego Numeru 
6 centów. 


Kraków, Piątek 


KALENDARZ. 


w Dziś: Floryana m. i Moniki wd. Gr. kat. Fteodora Sy- 
keota. 3 


Jutro: 
mucz, 

Pojutrze: Jana w ol. i Benedykty, Gr. kat. Sawwy m. 

Kalendarz historyczny polski 4 maja 1505 statut 
Aleksandra na sejmie radomskim; 5 maja 1200 Trzęsienia 
ziemi w Polsce. 


Jutro wschód słońca o godz. 4.31, zachód 722, Długość 
dnia godz. 1454. Dzień 124 w roku. 


Gotarda b. i Piusa V. pap. Gr. kat, Heorchia 


Nabożeństwa. 

W kościele św. Floryana na Kleparzu ostątni 
40-godzinego nabożeństwa. 

Dziś w kościele 0O. Augustynów uroczystość św, 
Moniki. 

Jutro w kościele Braci Miłosierdzia 
wotywa jako w rocznicę nawrócenia św, Augustyna, 

Nabożeństwa majowe odbywają się w kościołach; P, 
Maryi, 00, Karmelitów na Piasku © godz. 9 rano — wie- 
czorem w niedzielę i święta o godz, 6. w dnie powszednie 
o godz. 7 


dzień 


na Kazimierzu 


Í 
Przewodnik. 

W Muzeum narodowem można oglądać najnowszy 
obraz mistrza Matejki „Kościuszko pod Racławicami“ Wstęp 
30 ct, 

Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
przeniesiony z Collegium majus do Collegium novum, otwarty 
codziennie (oprócz niedziel, świąt i fervj) od 12. do 1. 

Wawel: Groby królewskie zwiedzać można cò- 
dziennie. Skarbiec kościelny codziennie o g. 10 przed poł. 
w święta po sumie, Smocza jama, codziennie bezpłatnie 
(po zgłoszeniu się do miejscowej władzy wojskowej). 

Muzea i zbiory naukowe: Biblioteka Jagiel- 
lońska (ul. św, Anny), od 9—1 dla czytających codzien 
nie, dla zwiedzających we czwartek, a w inne dnie za u 
poważnieniem dyrektora, — — ‘Muzeum techniezno-prze- 
mysłowe (ul. Franciszkańska) codziennie od 10—1, od 
Ág Wstęp "20 et; —="Bibltotekk *1' "zbiory Akadeinii 
Umiejętności (ul. Sławkowska) codziennie od 11—1 godz, 
bezpłatnie, — Muzeum “ks. Czartoryskich (ul. Pijarska) o- 
twarte we wtorki i piątki od g. 10 rano do 2 g, po poł, 
Wstęp bezpłatny, 

Kościół P, Maryi: Wielki ołtarz (rzeźba Wita 
Stwosza) codziennie, po połud. za opłatą, Wieża (wspaniały 
widok na miasto i okolicę) codziennie bezpłatnie. 
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ZGODNOŚĆ. 


Czytając najświeższe publikacje panrosyj- 
skich pisarzy i przysłuchując się najnowszym wy- 
wodom liberałów niemieckich w wiedeńskiej Ra 
dzie Państwa, widzisię tak wielką zgodność opinii 
jednych i drugich, że niewiadomo— kto z nich 
od kogo zapożyczył nie tylko poglądów, ale 
po | AA 


SZLACHECKIE PŁOTKI 


STARSZEJ SŁAWY JAK SARAGOSSA, 


5) wzięte niemiecką , sztuką. 


(Ciąg dalszy). 


— Jestem nieszczęśliwy wódz tego same- 
go wojska, które pobite zostało na twoich dzie- 
dzińach waleczny rycerzu. Król i pan mój Fry- 
deryk przysyła mię, abym cię przeprosił za 
naruszenie własności twojej przez złe zrozumie- 
nie interesu państwa mojego. Zyskałeś panie 
zwycięztwo trzykrotne, zdobywając rozgłośną 
sławę. Król jegomość dowiedziawszy się 0 tem, 
a sam—jak wam to wiadomo —będąc wojowni- 
kiem szczęśliwym także, mimo szwanku wojska 
swojego, uszanował odwagę, waleczność i ta- 
lenta wasze. Dla tego jako mąż wielki nie pom- 
sty szuka, ale dobrej przyjaźni i sąsiedzkiej 
zgody z panem na Ładowie, a mnie z listy 
własnoręcznemi wysyłając zalecił, abym o zdo- 
bycie tej przyjaźni starał się usilnie. 

Zdumiała szlachta na tę przemowę; głu- 
che było milczenie, kiedy pan Łada, odebraw- 
szy listy z rąk jenerała, otwierał je i czytał. 
Jeno ksiądz kanclerz bąknął pod nosem. 

» Timeo Danaos et dona ferentesc... 


dnia 4 Maja 1888 r. 


~ N mor WEZYR N g PaE T aT BLO PUWYE w, 


Bok H 


R KRAKOWSKI 


Redakcja ul. Jagiellońska |. 7. par- 

ter. Administracja i Ekspedycja w 

Księgarni K. Bartoszewicza, tamże 
Cena ogłoszeń: 

Za wiersz petitowy lnb za jego 
miejsce, pierwszy raz 10 centów, za 
każdy następny zaś 5 centów. Na- 
desłane od wiersza petitowego 20 ct. 
Prospekta, cyrkularze dła prenume- 
ratorów zamiejscowych po 1 złr. od 
200 egz., dla prenumeratorów miej- 
scowych po 50 ct. od 100 egz. Ne- 
krologja po 10 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia za raz pierw- 
szy taksa 10 ct. i 1 ct. od wyrazu 

na razy następne połowę ceny. 


nawet frazesów. Profesor Łamanskij, wodzący 
rej w rosyjskich komitetach słowiańskich uważa 
za rzecz konieczności dziejowej i politycznej 
odstąpić Czechy na rzecz Prus; a korespondent 
jednego z najbardziej rozpowszechnionych dzien- 
ników »Nowoje Wremja»wręcz oświadcza, iż 
jest niedorzecznością w Austrji kształcenie ję- 
zyka i tworzenie własnej literatury przez każdą 
z drobnych narodowości słowiańskich np. przez 
Czechów, Słowieńców itd. 

Proszę teraz zaglądnąć do mowy takiego 
niemca niby austryackiego jak poseł Bendel 
mianej przy rozprawie budżetowej nad pozycją 
budżetową ministra Gautscha: »Język niemiecki 
jest językiem światowym — mówił ten kultur 
triger, i dla tego potrzeba uczenia się po nie- 
mięcku zawsze będzie większą niż czeskiego 
lub słowieńskiego. Toć i wykształcenie Niem- 
ców będzie zawsze wyższem, niż owych naro- 
dów, a natomiast rzeczą jest wielce zrozumiała 
że wykszałcenie tych małych narodów coraz 
bardziej cofać się będzie w miarę tego czem 
gorzej i mniej uczyć się one będą po niemie- 
cku.» 

I wszystko to się mówiło w tým celu, aby 
niedopuścić pomnóżenia szkół narodowych na 
ziemiach czeskich i słowieńskich, a wykazać 
potrzebę ich germanizowania i zakładania wła- 
snych. niemieckich szkół. 

© W czułej zgodności, w czułym uścisku ci 
niby walczący z sobą przeciwnicy — Rosjanie 
i Niemcy pracują »pour le roi de Prusse«. Ni- 
gdy tak wyraźnie ta zgodność i ta dążność 
nie zamanifestowała się jak teraz właśnie, ale 
też nigdy ‘wobec tego nie ujawniła się pra- 
wdźiwość 'ówego "orzeczenia zndkońiitegó pa- 
trjoty czeskiego: Gdyby niebyło nawet Austeji, 
należałoby ją stworzyć. Gabinet Taffe'go wo- 
góle, a minister Gautsch w szczególności zwró- 
ciwszy uwagę na ową zgodność dążności prusko- 
rosyjkich, zapewnie wiedzieć zechcą i powinni 
—jaką wagę przywiązywać należy do opozycji 
klubów lewicy. 
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Od sekretaryatu Koła poselskiego 
polskiego w Wiedniu. - 


Na posiedzeniu Koła poselskiegoypolskiego w dniu 
29 kwietnia przewodniczący p. Grocholski przedłożył 
kilka petycyi do Koła nadeszłych, w różnych sprąwach, 
które przekazano oduośnym komisyom Koła. — Przed 
przystąpieniem do obrad o przedmiotach postawionych 


List królewski, 
prawie takiej treści. 

» Wielmożny a wielce nam miły panie i 
bracie ! ; 

Zasyłając wam nasze królewskie pozdro- 
wienie, a zarazem uwielbienie szczere dlą oka- 
zanego męztwa i waleczności, upraszamy © do- 
brą przyjaźń i dla domu naszego przychylność. 
Tak znamienitych wojowników nie powinno się 
łamać orężem, ale sercem zdobywać trzeba. Z 
tych powodów mając chęć wielką poznania was 
bliższego i ocenienia z blizka cnót rycerskich, 
zapraszamy na dwór nasz do Potsdamu, gdzie 
znajdziemy sposobność do ułożenia dobtej na 
przyszłość drużby. Posyłamy wam (gdybyście 
nie ufali po złych zadatkach ze strony zuchwal- 
stwa służby mojej) list żelazny, zapewniający 
wam bezpieczeństwo, wygody i honory w cią- 
gu podróży do Berlina i z powrotem, zaręcza- 
jąc wam, iż przeciwko osobie i posiadtościom 
waszym nię złego przez ten czas przedsięwzię- 
tem nie będzie. Potwierdzamy to zaręczenie 
podpisem naszym królewskim. 


„Fryderyk król“ 


pisany wyborną łaciną, był 


Przy tym liście był list żelazny, obadwa 
opatrzone królewskiemi pieczęciami; podejrzy= 
wać o podstęp albo fałszowanie było nie po- 
dobna. 

Gdy odczytano szlachcie owe listy, radość 
nastąpiła wielka w całej rzeszy. Jedni zaraz po- 


na porządku dziennym posiedzenia Koła, p. Chrzanow- |do wypowiedzenia swych zdań i ich obrony. 


ski zabrał głos i powołując się na świadectwo obecnych 


„Ale tylko tak daleko możemy uwzgłędnić wnio- 


członków. komisyi redakcyjnej pp. Rutowskiego. Madey- sek i wnioskodawców. Dalej względność nasza nie mo- 
skiego i hr. Kosia, oraz przewodniczącego p: Grochol-|że i niepowinna sięgać, a ktoby z tego powodu, że 
skiego; skonstatował mylność twierdzeń wyrażonych w | wnioszsk ks. Liechtensteina i towarzyszy przekazujemy 


telegramie z Wiednia do „Nowej Reformy“ z 24t. m.|komisyi do roztrząśnienia, 


o komunikatach z Koła przesłanych dziennikom i myl- 
ność wiadomości o posiedzeniu Koła 23 t. m. — Na- 
stępnie Koło wybrało kandydatem swoim do komisyi 
przemysłowej Izbowej p. Niemczynowskiego, w miejsce 
p. Czajkowskiego Władysława, który złożył mandat do 
tej komisyi. : jeż 

Wreszcie pp. Romaszkan, Abrahamowicz, Lewicki, 
Serwatowski, Ruczka i Rutowski przedstawili niesłu- 
szne i szkodliwe dla przemysłów galieyjskich postępo- 
wanie na wiedeńskich targach wołów; w ciągu tych 
rozpraw p. Romaszkan i Abrahamowicz przedłożyli na- 
stępujący wniosek: „wysłać deputacyę do ministra spraw 
wewnętrznych z przedstawieniem 1. aby raczył zbadać 
przez osobną komisyą sanitarną, 0 ile traktowanie bydła 
z Galicyi i Bukowiny na targu wiedeńskim jako ogól- 
nie dotkniętego chorobą pysków i racic, jest usprawie- 
dliwione, 2. aby w razie skonstatowania tej choroby w 
pojedynczych stądach, jedynie sztuki chore podciągnięte 
były pod postanowienia rozporządzeń dotyczących kon- 
tumacyi, zdrowe zaś dopuszczone były na targi zwykłe, 
3. aby bydło dotknięte chorobą pysków, lub racie — 
z zachowaniem wszelkich obowlązujących przepisów, 
bite być mogło we wszystkich rzeźniach okręgu poli- 
cyjnego wiedeńskiego, 4. aby desinfekcyą wagonów ści- 
ślej przestrzegano i stajnie desinfekcyonowano,* © 

Koło wniosek ten przyjęło i do deputacyi tej wy- 
znaczyło pb. Ramaszkana, Abrahamowicza, Serwatow- 
skiego i Lewickiego, oraz zastępcę przewodn. Koła p- 
Jaworskiego. — Wreszcie przystąpiono do głównego 
przedmiotu obrad. 

P. Hausner odczytał ułożone przez oddzielny pod- 
komitet oświadczenie, które ma być wypowiedziane w 
Izbie poselskiej przy głosowaniu za przekazaniem do 
komisyi wniosku p. ks. Liechtensteina i towarzyszy.— 
Oświadczenie to, zredagowane w języku niemieckim, 
brzmiałą w dosłownem tłumaczeniu, jak następuje, 
„Przeka%ując wniosek ks. Liechtensteina do komisyi, 
postępujemy według zawsze zachowywanej tradycyi Rady 
państwa i innych parlamentów, a przedewszystkiem 
według tradycyi naszej własnej, odpowiednio której 
wszelkie poważne, przez znaczne stronnictwo wnoszone 
projekty ustaw, i nie sprzeciwiające się moralności lub 
zasadom ustroju państwo, przekazywano. komisyom do 
zbadania. Dlatego czynimy to z wnioskiem przedłożo- 
nym przez stronnictwo z nami sprzymierzone, CO CZy- 
niliśmy zawsze z wnioskami przedłożonemi nawet przez 
naszych przeciwników. Przekazujemy do komisyi wnio- 
sek ks. Liechtensteina, tak samo jak przekazaliśmy 
wniosek p. Coroniaiego, chociaż odejmował Izbie po- 
selskiej bardzo ważne prawo sprowadzania wyrobów, 
i wniosek p. Scharschmida, chociaż zamierzał zwichnąć 
art. 19 ustawy zasadniczej z 1867 r. zabezpieczający 
równouprawnienie języków w Monarchii. 

„Przekazując wniosek ks. Liechtensteina do ko- 
misyi szkolnej, postępujemy nietylko według prawideł 
parlamentarnej przyzwoitości, ale zarazem dajemy do- 
wód pos .anowania obcych przekonań, co jest charakte- 
rystycznem znamieniem prawdziwej wolnomyślności, po- 
nieważ także inaczej myślącym otwieramy sposobność 


częli się rozjeżdżać, drudzy towarzyszyć chcieli 
panu Ładzie w podroży, ale było wielu i ta- 
kich, którzy radzili nie wdawać się w żadne 
wizyty, ani łaknąć, honorów obcych, gdy na 
nczciwe imie tak łatwo zarobić w ojczyźnie, 
Ksiądz kanclerz chodził z głową zwieszoną, i 
szeptał co chwila: » Timeo Danaos et dona fer- 
rentes<, ale szeptał napróżno. W sercu pana 
Łady podniosła się już wielka duma. Kiedy nie 
potentatem osobnym, to przyjacielem wielkich 
królów być zamierzył. Zdrady nie bał się, bo 
nie bał i piekła; nie miał odtąd kanclerz przy- 
stępu do ucha pańskiego, jak począł śŚcierać 
dumę, a skłaniać szlachcica do pokornego ży- 
wota w mrowisku ludzkiem. 

Nie tęgim był wodzem pan jenerał w polu 
ale dworakiem okazał się prawnym. Dotąd 
grzecznościami głaskał pana Ładę, aż skusił i 
doprowadził do postanowienia ostatecznego, nie- 
cofnionego. Jakoż wybrał co pokaźniejszej szlach- 
ty orszak, uprowidował do podróży i wyruszył 
ku Brandeburgii z wielkim smutkiem panów 
braci ochotnych awantur, a z boleścią księdza 
który nie mógł postawić rozumowania, ale bar- 
dzo złego coś przeczuwał. 


VII. 
W tym samym czasie prawie biegali gońce 


y podsuwał nam zdanie, iż 
zgadzamy się na ten wniosek i chcemy go urzeczy- 
wistnić, ten nie działałby w dobrej wierze. * s 

Wprawdzie uznajemy, iż wniosek ks. Liechtensteina 
pod pewnym względem liczy się z zasadami autonomiiś 
jednak sądzimy, że urzeczywistnienie tych zasad w 
szkolnietwie może być przeprowadzone w inny sposób 
skutecznioj i zupełniej. 

„Co do głównego celu wniosku ks. Liechtenetei - 
na t. j, co do zaprowadzenia wyznaniowej szkoły lu- 
dowej, sądzimy, że to nietylko nie jest odpowiednie, 
lecz może spowodować szkody i niebezpie czeństwa, 
mianowicie w naszym kraju. 

_ „Uważamy to dążenie wniosku ks. Lichtensteina 
za nieodpowiednie, gdyż teraźniejsza ustawa 0 szko- 
łach ludowych, której braki i ułomność czujemy do- 
brze i przeciwko nim występowaliśmy — jednak nie 
usuwa bynajmniej uprawnionego wpływu duchowień- 
stwa na szkołę w moralnym 1 religijnym kierunku, 
tak, iż duchowieństwo wierne swym obowiąskom i 0- 
fiarom , może także w teraźniejszych stosunkach sku- 
teczny wpływ wywierąć na szkoły ludowe. — Sądzi- 
my w prowadzenie szkoły wyznaniowej za nieodpowiednie 
gdyż teraźniejsza szkola ludowa nie jest bezwyznanie- 
wą, lecz wszechwyznaniową , t. j. daje pole każdemu 
wyznaniu do nauczania swej religii. 

„Dalej uważamy wniosek ks. Lichtensteina za 
mogący spowodować szkody i niebezpieczeństwa, mia- 
uowicie dla naszego kraju; albowiem wniosek, w miej- 
scu teraźniejszych nadzorów szkolnych złożonych z re- 
prezenta utów państwa kośsioła, nauczycieli i rodziców, 
daje, obok państwa, jedynie kościołowi prawo współ- 
uadzoru nad szkołą ludową , którego to nadzoru roz- 
miaru 1 granie nie oznacza i oznaczyć nie zdoła, wsku- 
tek czego musiałby powstać spór nigdy nieskończony 
o kompetencyę, wpływający szkodliwie na etyczne i dy- 
daktyczne zadania szkoły, 

„ Wreszcie 'zaprowadzenie wyznaniowej szkoły lu- 
dowej byłoby w naszym kraju z tego także powodu 
bardzo szkodliwe, że przez to wykształcenie znacznej 
części ludności naszego kraju, tj. starozakonnych, ich 
językowa i społeczna asymitacya z narodem, w pośro- 
dku którego ZyJą, a przeto rozpoczęte już skutecznie, 
a z wielkim trudem zadanie narodowe, byłoby wstrzy- 
mane a może nawet całkiem zwichnięte. 

i „Z tych więc bardzo ważnych powodów, niemo- 
żemy się zgodzić na główne dążenie wniosku ks. Liech- 
tenstelna. 

„Pod tem więc zastrzeżeniem będziemy głosować 
za przekazaniem wniosku ks, Liechtensteina do komi- 
syi szkolnej“. 

„Nad tem odczytanem oswiadczeniem rozwinęły się 
długie rozprawy, w których zabierali głos pp. Jawor- 
ski, Grocholski, Chrzanowski, Bobrzyński, Abrahamo- 
wicz, Czartoryski, Czajkowski Wład., Huusner, Saw- 
czyński, Madejski, wieży, Lewakowski Aug., Rutow- 
ski. — Ww ciągu tej dyskusyi niektórzy mowcy zarzu- 
cali oświadczeniu, że jest zbyt szczegółowe, i sądzili 
za rzecz właściwą opuścić niektóre ustępy, a pragnęli 
oświadczenia więcej ogólnikowego. W końcu rozpraw 


Wielkiego na widok tego ruchu, i krzątał się 
pilnie, aby przewąchać, o co tam chodzi na o- 
wym zjeździe głów koronowanych. 
Wyjeżdżającemu z Warszawy na Ukrainę 
królowi Poniatowskiemu opowiadano ciekawe 
szczegóły o potentacie Ładowskim, jego zwy- 
cięztwach i zamiarach ; śmiał się dwór cały, 
uśmiechał i król jegomość ; wszeląko wziął rzecz 
na głębszą Jozwagę, i z poufnymi a niezawo- 
dnymi przyjacioły miał potajemną konferencyę 
w Wilanowie, zdaleka od wszelkiego podsłuchu. 
Była tam pono szeroka rozprawa o Janie Ka- 
pistranie Ładzie, panu na Ładowskiej potencyi. 
Zalecał król, aby dodawano otuchy i śmiałości 
szlachcicowi, aby go zasilano funduszem, ryn- 
sztunkiem, wsżystkiem co było można, a pono 
nawet własnoręczny list napisał, zachęcając do 
tej walki. Wysłane przez panów potajemne 
gońce, zwyczajnie jak z królewskiego dworu 
panicze zmiękczeni i bez energii, jechali kare- 
tami, w siatkowych czepkach nocując co mil 
kilka, ubierając się i mizdrząc do ładnych 
twarzyczek co miasteczko. Zajechał tedy ten 
co pilniejszy w tydzień po wyjeździe pana Ła- 
dy do Berlina. Ładowski dworzec opustoszał 
zostały tylko fortyfikacye z opłotków chruścia- 
nych, garstka szlachty pod komendą hetmana, 
ksiądz kanclerz, podskarbi i pusta piwnica. Bro- 


króla Stanisława, wyjeżdżali tajemni na Ukrainę|war nie mógł nadążyć piwa i miodu, a po ko- 
i gdzieś na północ, aż ułożono zjazd w Kanio- |sztownych eksperymentach ksiądz kanclerz w 
wie. Mrówki chodziły po skórze Fryderyka |nieobecności potentata nie chciał na odpowie- 
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przyjęto wszystkiemi głosami przeciw czterem wnio- 
skom, wniosek Bobrzyńskiego, brzmiący: „Koło gło- 
suje za przekazaniem wniosku ks, Liechtensteina do 
komisyi z zastrzeżeniem, do którego wypowiedzenia w 
duchu Koła upoważnia p. Hausnera“. 

Wśród tych rozpraw wice-prezes Koła p. Jawor- 
ski złożył następujące oświadczenie: Jak tylko ks. 
Liechtenstein przedłożył Izbie swój wniosek, zaraz na 
zgromadzeniu komisyi parlamentarnych „prawicy“ (t. z. 
„siedmnastówki*) prosił, aby stronnictwa prawicy na- 
radziły się czy będą głosować za przekazaniem tego 
wniosku do komisyi. Stronnictwa: Hohenwartha i cze- 
skie powzięły dość szybko postanowienia w tym wzglę- 
dzie, uchwalając głosować za przekazaniem tego wnio- 
sku do komisyi; zaś Koło polskie dopiero 1-go marca 
br. uchwałę taką powzięło, a gdy większość jego od- 
rzuciła, jako zbyteczne zastrzeżenie, iż posłowie polscy 
głosują za przekazaniem wniosku ks. Liechtensteina 
do komisyi, chociaż nie zgadzają się z treścią tego 
wniosku, wówczas siedmnastu posłów oświadczyło, że 
przy głosowaniu za przekazaniem wniosku do komisyi 
ez zastrzeżenia nie będą obecni w Izbie. — Zaraz na- 
zajutrz po tej uchwale Koła, ks. Liecht. prosił posła 
Jaworskiego, a także i przybyłego już wówczas p. 
Grocholskiego, aby zreasumować uchwałę i zgodzić się 
na zastrzeżenie, gdyż inaczej nie będzie większość w 
Izbie za przekazaniem jego wniosku do komisyi. Pro- 
śbę tę swoją kilkakrotnie ks. Liecht. powtarzał, lecz 
Koło polskie zajęte inną ważną sprawą, nie miało 
czasu tu się zajmować, i dopiero po uchwaleniu wnio 
sków o zmiany w ustawie o opodatkowaniu spirytusu, 
można było zaproponować Kołu reasumcyę uchwały 
z 14 marca b. r. Musi zaś uroczyście zapewnić, iż ani 
na posiedzeniu siedmastówki ani w rozmowach z ks. 
Liechtensteinem nie łączono nigdy i w niczem sprawy 
jego wniosku, ze sprawą opodatkowania wódki, a na- 
wet o tem nie wspomniano, a pod tym względem fał- 
szywe zupełnie wiadomości, ogłaszano w dziennikach 
krajowych i wiedeńskich. W tym samym zupełnie du- 
chu oświadczenia złożyli: przewodniczący p. Grochol- 
ski i ks, Czartoryski. 


ZIEMIE POLSKIE. 


Z Warszawy piszą do nas: „W tych dniach wy- 
dano z kancelaryi generał-gubernatora rozporządzenie 
do tutejszej gminy ewangelicko-augsburskiej, aby akta 
stanu cywilnego prowadzone w języku polskim, odtąd 
prowadziła w języku rosyjskim. Rozporządzenie po- 
wyższe opiera się na niedawno nastąpionej decyzyi Se- 
natu rządzącego, mocą którego prowadzenie wszelkich 
akt stanu cywilnego w całem państwie odbywać się 
ma wyłącznie w języku rosyjskim.* — Do „Pol. Corr.* 
piszą także z Warszawy co następuje: „Obuiżenie się 
rubla papierowego obudziło obawę, iż obecny stan 
rzeczy mogą wyzyskać zagraniczni spekulanei , w celu 
nadmiernego obciążenia własności nieruchomej w Kró- 
lestwie Polskiem kapitałami i pożyczkami hipoteczne- 
mi), ewentualnie dla, torowania drogi , przechodzeniu 
tych własności w ręce obcych żywiołów. W kołach 
rządowych wzięto już pod rozwagę tego rodzaju nie- 
bezpieczeństwo a niebawem mają być przedsięwzięte 
zarządzenia prewencyjne. Dalej donoszą, iż przepisy 
przeciw cadzoziemcom, przez czas jakiś dość łagodnie 
stosowane , w ostatnim czasie zaczęto przeprowadzać 
z wielką bezwzględnością. Nietylko wszystkie prawie 
podania o poddaństwo zostają odrzucane , ale także o- 
sobom, które otrzymały prolongacye na pozostawanie 
na dotychczas zajmowanych urzędach , dalszego spra- 
wowania urzędów zakazano kategorycznie.* 

Podług doniesienia „Nowosti,* Ruda państwa w 
Petersbnrgu zająć się ma kwestją ograniczenia liczby 
robotników zagranicznych w fabrykach położonych na 
pograniczu Król. Polskiego. Projekt ten opracowany 
został przez minłstra spraw wewnętrznych Tołstoja, 
a sprzyjać mu mają również ministrowie finansów i 
dóbr Państwa, 

Z prowincyj Nadbałtyckich. W prześla dow a- 
"niu Niemców Rosja nie ustaje, oto znów „Ryżskiij 
Wiestnik* występuje z projektem „poprawy* podziału 
kraju Nadbałtyckiego pod względem  administracyj- 
nym, mianowicie, aby teraźniejsze trzy gubernie na 


w ppa 


dzialność swoją dawać podpisów na kwitach do 
żydów w sąsiednich miasteczkach. Zmartwili się 
panicze, zobaczywszy ile narobili złego, wlokąc 
się przez trzy niedziele od Warszawy do Po- 
morza. Trudno było zreparować błąd popeł- 
niony. Jeden puścił się w pogoń za panem Ła- 
dą, ale nie mając listu żelaznego, zastał widać 
po drogach inne względem siebie rozporządze- 
nie, bo aresztowany i odprowadzony do Szpan- 
dau, długo bronił się na egzaminie i wysiady- 
wał rekolekcye, nim zyskał wolny powrót do 
ojczyzny. Były rozmaite projekta na dworze 
króla Stanisława, bawiono się w dyplomacyę, 
w politykę, ale wykonaniu czegobądź brako- 
wało energii, precyzyi koniecznej. Otaczał się 
zniewieściały król czeredą strojną a babiarską, 
nie uchował się żaden sekret na tym dworze; 
a zjazd kaniowski, który ułożonym był w naj- 
większej tajemnicy przed Fryderykiem Wielkim 
nie dopiął celu, bo ajenci Fryderyka W. w 
Warszawie dowiadywali się wszystkiego od kró- 
lewskiej świty, od królewskich metres. Tak i 
owo szachowanie Fryderyka przez pana Ładę 
w łeb wzięło niezgrabnością dworaków. Zjazd 
kaniowski miał na celu koalicyę na starcie po- 
tęgi Fryderyka Wielkiego; ostrzeżony zwierz 
w swojej. kotlinie czmychnął cały, rozbiwszy sie- 
cią gabinetowej intrygi knowane przeciwko so- 
bie plany. 
(Dok. nast.) 


dwie zredukowano, tak, aby w jednej, Rewelskiej prze- 
ważała ludność estońska, a w Ryskiej łotewska, a 
Niemcy wszędzie w mniejszości byli. Według „Ryżskie- 
go Wiestnika* „nowy ten podział oprócz innych dogo- 
dności — usunąłby choć w części chaos różnojęzykowy; 
ukróciłby działalność poglądów tradycyjnych, połączo- 
nych z obecnym podziałem kraju na trzy gubernie z 
czterema stanami — i w skutek togo bezwątpienia 
byłby pomoonym do zbliżenia kraju do reszty Rosyi; 
a nie od rzeczy będzie też nadmienić, że nowy podział 
ocaliłby geografię rosyjską od najrozmaitszych „lan- 
dów,“ tak niepotrzebnie drażniących ucho rosyjskie.“ 


SPRAWY KRAJOWE 


kronika prowincjonalna. 


1 


W sprawie szkół przemysłowych. „W czterech 
uchwałach, przyjętych na ubiegłej sesji, Sejm krajowy 
zażądał od rządu, aby: 1) założoną i utrzymywaną 
przez gminę m. Krakowa szkołę przemysłu ST 
cznego połączył z wyższą szkołą przemysłową w Kra- 
kowie; 2) fachowym szkołom przemysłowym i ręko- 
dzielniczym, utrzymywanym z funduszów krajowych, 
przyznał charakter szkół publicznych i prawo wydawa- 
nia świadectw uzdolnienia do samoistnego prowadzenia 
przemysłu w myśl ustawy przemysłowej; 3) wyznaczył 
odpowiednią ilość stypendjów z funduszów państwo- 
wych dla wykształcenia kandydatów na nauczycieli 


i instruktorów fachowych szkół przemysłowych w Ga-|P 


licj, oraz na nauczycieli rządowych; 4) zapewnił od- 
powienią subwencję ze skarbu państwa na utrzymanie 
fachowej szkoły garncarstwa w Porębie (w pow. chrza- 
nowskim). Na powyższe wezwania nadeszła odpowiedź 
od ministra wyznań i oświecenia, dająca się streścić 
w ten sposób: Połączenie krakowskiej szkoły przemy- 
słu artystycznego z państwową szkołą przemysłową 
leży w zamiarach ministerstwa i zrealizowane zostanie 
przy reorganizacji tej ostatniej szkoły. 

Co do przyznania szkołom przemysłowym i ręko- 
dzielniczym, z funduszów krajowych utrzymywanym, 
charakteru szkół publicznych, ministerstwo podniosło, 
że ani w uchwale sejmowej, ani w motywach do 
uchwały, nie ma bliższych wskazówek, w jakim kie- 
runku, zakroju i celu charakter powyższy windykowa- 
ny jest dla szkół przemysłowych i rękodzielniczych 
z funduszów krajowych utrzymywanych. Ministerstwo 
oznajmia tedy, że oczekuje sformułowanych wniosków, 
aby powziąć mogło w tej mierze decyzję swoją. Spra- 
wa wystawiania świadectw uzdolnienia do prowadze- 
nia przemysłu w myśl ustawy przemysłowej nie wy 
magała merytorycznej decyzji ministerstwa, bo w tej 
mierze istnieją już normy ogólnie obowiązujące. 

Co do subwencyj państwowych, żądauych na 
kształcenie nauczycieli i instruktorów szkół faciiowych, 
oraz nauczycieli wędrownych, dalej na utrzymanio 
szkoły garncarskiej w Porębie, ministerstwo % wróciło 
uwagę, że żądanie to wyrażone zostało przez Sćjm już 
w r. 1886 w tej samej formie ogólnikowej, tj. bez bliż- 
szego wskazania potrzeb w tej mierze i wysokości sub- 
wencyj żądanych. Na uchwałę sejmową z r. 1886 Wy- 
dział krajowy otrzymał odpowiedź tej treści, że mini- 
sterstwo przychylnie zapatruje się na usiłowania kraju 
około rozwinięcia przemysłu i w miarę środków roz- 
porządzalnych gotowe jest wspierać te usiłowania w 
konkretaych wypadkach, wymaga jednak aby mu przed- 
kładano meterjał potrzebny do ocenienia celu, potrze- 
by i wysokości zasiłku państwowego.* 

Z Kosowa piszą do nas: W miesiącu kwietniu 
odbyła się rewizja u pisarzy pokątnych, z zalecenia 
Pozzezzjąć w Kołomyi, dla wyśledzeuia sprawcy fał- 
szywego donosu. Rewizję odbyto u pięciu pisarzy: 
H. Sztejnera, M. Euglera, Leiby Sztetnera, Ch. Figera 
i H. Weissmana, a dała ona rezultat nieoczekiwany, 
znaleziono bowiem mnóstwo gotowych już podań z pod- 
pisami adwokatów z Kołomyi, pp. dra M. Trachten- 
berga i Petuła, oraz niewypełnione jeszcze blankiety, 
a tylko podpisami tychże adwokatów zaopatrzone. Nie- 
mniej znaleziono rachunki, które okazują, iż adwokaci 
pomienieni podpisywali drobne pozwy za 30 ct., poda- 
nia egzekucyjne za 50 ct. itp., za które następnie stro- 
ny opłacały „Winkelschreiberom* od 1 do 2 złr. Spo- 
dziewać się należy, iż w interesie powagi stanu adwo- 
kackiego, w celu zapobieżenia wyzyskiwaniu biednej 
ludności, która wyłączną kliientelę pokątnych dorad- 
ców stanowi, izba adwokacka przedsięweźmie środki 
zapobiegawcze tego rodzaju nadużyciom.* 


Lwów (Kor. K. K.) Na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej zajęto się sprawą ostatecznego zaskle- 
pienia koryta Pełtwi. W budżecie Magistratu na rok 
1888, przeznaczono na cel ten sumę 50,000 złr, po- 
nieważ jednak przykrycie Pełtwi pozostaje w związku 
ze sprawą budowy teatru, który stanąć ma na zaskle- 
pionem miejsca, podkomitet techniczny komisyi teatral- 
nej postawił przeto projekt zmiany biegu Pełtwi, tak, 
aby teatr stanąć mógł na stałym gruncie, a nie na za- 
sklepionym. Koszt zmiany koryta Pełtwi obliczono na 
20—25,00) złr. suma ta jednak wymaga uchwały, ja- 
ko nie przewidziana w budżecie na r. b. Rada, zna- 
czną większością, przychyliła się do tego wniosku i na 
pozyskanie kredytu zezwoliła, Teatr ewentualnie sta- 
nąłby frontem do Wałów hetmańskich, tyłem zaś do 
placu Gołuchowskich, t. j. naprzeciw dzisiejszego tea- 
tru hr. Skarbka. Roboty około zasklepienia Pełtwi u- 
chwalono powierzyć pp. Ibjańskiemu i Uderskiemu, 
którzy najkorzystniejsze przedstawili warunki. Przed- 
sięwzięte one będą na długości 250 mtr. począwszy 
od hotelu Angielskiego. Na miejscu zasklepionem za 
prowadzone będą aleje i tylko w niektórych miejscach 
utworzone zostaną skwery i przejścia z jednej ulicy 
na drugą. 

Gorzelnia w Dublanach. Sejm krajowy, jak wia- 
domo, uchwalił postawienie gorzelni w Dublanach i u- 
dzielił Wydziałowi krajowemu pozwolenie odpowiednich 
kredytów. W tych dniach postanowił Wydział krajo- 
wy przystąpić do budowy gorzelni. Koszta obliczone 


są na 25,000 złr. z tych połowę poniesie ministerstwo, 
które oprócz tego przyrzekło corocznie udzielać zapo- 
mogi gorzelni sumę 1.500 złr. 


Charakterystycznem 


jest, iż budowa gorzelni w Dublanach rozpoczyna się 
wówczas, gdy wielu z ziemian nosi się z myślą zamy- 
kania takowych..... 

W Nadbrzeziu, powiecie tarnobrzeskim, został u- 
tworzony nowy posterunek żandarmecji, o sile jednego 
sierżanta i 3 żandarmów. Czynność służbową rozpoczął 
w d. 22 kwietnia, > 

Rebotnikom z Galicji, udającym się na roboty 
polne do Król. Polskiego, dozwolonem zostało na mocy 
rozporządzenia kancelaryi warsz. gen. gubernator, prze- 
bywanie granicy za kartami legitymacyjnemi, wysta- 
wionemi przez tutejsze władze na przeciąg dwóch do 
czterech tygodni, bez wizowania takowych w konsu- 
lacie rosyjskim. Paszporty winny być zaopatrzone w wi- 
zę konsulatu. 


ZZ 
MAŁY FEJLETON. 


Towarzystwo paryzkie 
|| („La société de Paris“). 


ROG 


Pod powyższym tytułem ukazał się świeżo w Pa- 
ryżu tom szkiców pióra głośnej literatki pani Adam; 
spotykamy się tutaj z szeregiem mistrzowską ręką kre- 
ślonych sylwetek mężów politycznych, wśród których 
na szczególną uwagę i zaznaczenie zasługuje jedna, 
Asking aiw znakomicie postać nowego prezydenta 
Rzeczypospolitej francuzkiej — Sadi Carnota. Dziś, 
kiedy po za Berlinem opinję publiczną absorbują wy- 
adki we Francyi, kiedy stronnictwo Boulangera dąży 
do obalenia Rzeczypospolitej, zgwałcenia jej praw wol- 
ności, tem snadniej jakoś będzie zapoznać czytelników 
ze szkicem słynnej autorki. 

Oto, co powiada pani Adam: „W dniach 1i 
2 grudnia wojska pozostać musiały w koszarach, konie 
osiodłane stały w stajniach kawalerskich. W Wersalu 
oczekiwano przybycia zbrojnych oddziałów, wezwanych 
z najdalszych okolic Francyi. Zdawało się, że to 36 
lat wstecz. Po mału występowały objawy, rewolucyi 
właściwe. Trzeciego grudnia, kiedy się zebrał kongres 
w Wersalu, komuna paryzka zainstalowała się znowu 
w ratuszu, Dworzec Saint Lazare otoczono wojskiem, 
władza cywilna już nie istniała. Ze stronnictwa rządo- 
wego nie pozostało nic więcej, jak tylko policya w rẹ- 
kach nowego prefekta. Rozruchy wciąż wzrastały. 
Członkowie ciała dyplomatycznego kroczyli wolnym kro- 
kiem do Wersalu, jakby dla oddania ostatniej przysługi 
dogorywającej rzeczypospolitej. Pozostawały trzy ewen- 
tualności: wybór Juljusza Ferry lub kandydata skraj- 
nej lewicy, albo też opublikowanie, że w ciągu jednego 
dnia wybór dokonanym być nie może. Ostatnie wyda- 
wało się najbardziej prawdopodobnem. Otóż i motywa, 
Kandydat skrajnej lewicy Floquet lub de Fraycinet, 
małą większością ewentualnie wybrani, óparliby wła- 
dzę swoją na jednem stronnictwie, nie zdoławszy przy- 
wrócić równowagi umysłom. Prezydent taki zależaym 
byłby od-łaski lub niełaski nowego parlamentarnego 
zamachu stanu. 

Wybór Ferry'ego — to wojna domowa. U! nie 
wątpię, zwycięztwo byłoby po stronie prawą armii, ale 
zwiastowałoby najsmutniejszy okres dyktatury. Trzeci 
grudnia zapowiadał się strasznie, a, wbrew wszelkim 
premid vaniom, dzień ten był tryumfem rzeczypospo- 
itej, wielką uroczystością, napawającą Paryżan rado- 
ścią i wiarą w błogą przyszłość. Gdzież szukać powodu 
tej nagłej metamorfozy ? Cóż cud ten sprawiło? Oto 
nieznane dotąd nazwisko Sadi Carnot, — za chwilę już 
głośne, popularne w całej Francyi. 

Lud jednogłośnie wybór republikanów zatwier- 
dził, gdyż nazwisko nowego prezydenta nie szukało 
nigdy rozgłosu w walkach domowych, nie budziło może 
zrazu sympatji, ale też nie wywoływało antypatji. Swiat 
inteligentny wiedział nadto, że Sadi-Carnot pochodzi w 
prostej linii od „organizata zwycięztwa*. Ojciec prezy- 
denta miał również za czasów drugiego cesarstwa dzień 
wielkiej popularności. Sadi-Carnot nie jest ani młodym 
ani przystojnym ; portreciści idealizują go zuzwyczaj, 
Zaledwie przekroczył piąty krzyżyk, choć wygląda nieco 
starzej, gdyż prace inżynierskiej i finansowej natury 
zniszczyły świeżość cery Carnota, odbijając na twarzy 
swą znamienną pieczęć. Prezydent jest średniego wzro- 
stu, miły w obejściu, skromny i niewymuszony. Oswoi 
się niebawem ze swą wielkością i odpowiednio zasz- 
czytne swe stanowisko piastować będzie. 

Zycie Carnota nie obfituje w senzacyjne motywa, 
płynęło, niby rzeka, spokojnie, bez gwałtowniejszych 
wstrząśnień. Po ukończeniu pierwszorzędnej szkoły po- 
litechnicznej otrzymał świetną posadę przy budowie 
dróg i mostów; wkrótce ożenił się z córką bogatego 
finansisty p. Dupont: White. W pożyciu małżeńskim 
jest dość szczęśliwy, aczkolwiek zachodzi pomiędzy mał- 
żonkami pewna niezgodność w zapatrywaniach na reli- 
gię: mąż hołduje zasadom liberalnym, żona zaś skłania 
się ku konserwatyzmowi. Państwo Carnot mają dwoje 
dzieci: ładną córką, poślubioną wyższemu urzędnikowi 
i chłopca. 

Polityki, jaką kierować się będzie nowy prezy- 
dent w działalności urzędowej, przesądzać nie można, 
nie ulega jednak wątpliwości, że urządzi on wspaniale 
swe salony w pałacu elizejskim, ję je z brudnych 
interesów zięcia swego poprzednika. Wybrańcy wiedzy, 
sztuki i literatury dawać sobie będą „rendez-vous“ w 
salonach Carnota. Zamierza on przedsięwziąć podróże 
urzędowe po kraju, dla dokładnego obznajomienia się 
z nim, poznania jego właściwości i potrzeb; pragnie 
wlać nowe życie w powierzoną sobie rzeczpospolitą“. 

Tyle pani Adam. Widzimy więc, że nowy prezy- 
dent nosi się z bardzo pięknymi zamiarami, pragnie 
prawdziwego dobra Francyi. Nie zgodzimy sie jednak 
na to, ażeby chwila obecna była dla rzeczypospolitej 
„jutrznią peryodu spokoju i pracy“. Teraz, chyba nie. 
Carnot winien okazać się obecnie silnym, energicznym, 
musi umiejętnie pokierować różnobarwnemi stronnie- 
twami parlamentu, wywrzeć potężny wpływ na przy- 
wódców rozmaitych partyj — % wtedy dopiero uda mu 
się poskromić awantury boulangerowskie, schronić Fran- 
cyę od zamachu na jej wolność i republikańskie in- 


stytucye. 
sz bk: 


Z Izby sądowej. 
(„Kurjer* contra poczta). 


Sala 13. krakowskiego e. k. Sądu miejsko-dele- 
gowanego dla spraw drobiazgowych była onegdaj o 
godz. 3 po południu jeszcze zupełnie pustą, gdy we- 
zwane na termin „strony* zjawiły się w komplecie, 
chociaż poprzednio błąkać się musiały po gmachu po- 
jezuickim, szukając daremnie napisu 13. na drzwiach 
biura. Przez kwandras dalszy miała publiczność 
przyjemność łykania prochu i kurzu, który ścierał 
właśnie jakiś wonży. 

Wreszcie po półgodzinnem czekaniu rozpoczęła 
się rozprawa sądowa. Prowadził ją adjunkt sądu p. 
Włodarczyk. Rzecz, o którą chodziło, ma się w krót- 
kości, jak następuje : 

W „Kurjerze Krakowskim* zmuszeni byliśmy 
w zimie przez dłuższy czas podawać artykuły prze- 
ciw funkcyonaryuszom urzędów pocztowych za nie- 
doręczanie naszych gazet, co ostatecznie odniosło 
pożądany skutek, gdyż po przeprowadzeniu śledztwa 
z urzędu, ustały nieco reklamacye ze strony pre- 
numeratorów. Naczelnik tutejszego urzędu pocztowe- 
go na dworcu, p. Fiirbeck, zebrawszy niektóre tyl- 
ko artykuły z zarzutami, nadesłał na ręce wydąwcy 
p. Bartoszewicza i redaktora odpowiedzialnego p. 
Turkawskiego sprostowanie olbrzymich rozmiarów. 
Ponieważ to sprostowanie w całości nie odpowiada- 
ło warunkom $. 19. ustawy prasowej, zamieściliśmy 
z niego tylko wyciąg t. j. same fakta (Thatsachen). 
To atoli nie zadowolniło p. Fiirbecka. Z tytułu na- 
czelnika „urzędu pocztowego“ domagał się ogłosze- 
nia całego pisma. I temu stało się zadość... i 

Ale ostrze $. 19. ust. pras. w 2 ustępie zmie- 
rzone jest przeciw tym, czy władzom czy prywatnym 
osobom, które szeroko lubią się rozpisywać w rze- 
komych sprostowaniach; żąda bowiem ono zapłace- 
nia kosztów druku „fiir das Mehr* objętości artyku- 
łu. W myśl więc ustawy obowiązanym był p. Für- 
beck zapłacić nadmiar insercyjny w kwocie 14 złr. 
Ponieważ tej sumy p. Fiirbeck zapłacić nie chciał, 
przeto Administracya „Kurjera Krakowskiego* udała 
się na drogę sądową. 

I właśnie onegdaj wobec adjunkta sądu p. Wło- 
darczyka toczyła się sporna kwestya. Rozprawa 
trwała zaledwie kilka minut. Chory p. Fiirbeck wy- 
słał w imieniu swojem zastępcę, i to w asystencyi 
funkcyonaryusza fiskusu, ponieważ p. Fiirbeck nie 
jako osoba prywatna z tytułem naczelnika, czyli ja- 
ko urzędnik, iecz jako „Urząd pocztowy* zażądał 
obrony urzędowej, choć skarb pocztowy wcale nie 
był i nie miał być w niczem narażonym na straty. 

Powołując się na długoletnią praktykę dzienni- 
karską i na liczne przykłady takich sprostowań, re- 
daktor odp. p. Marceli Turkawski oświadczył, że nie u- 
znaje w tym wypadku kompetencyi fiskusu, albowiem 
sprawa sporna zasadniczo toczy się między p. Für- 
beckem (ad personem) a administracyą „Kurjera 
Krakowskiego; że najwyższy Trybunał sądowy już 
kilkakrotnie orzekł, iż za zamieszczenie areydlugich 
(niby) sprostowań należy sg bezwzględnie odszkodo- 
wanie gazecie, — itd. itd. Ostatecznie sędzia p. Wło- 
darczyk, przyjmując za podstawę okoliczność, że p. 
Fiibeck działał w tym wypadku w roli „e. k. Urzę- 
du pocztowego*, oddalił skargę i zasądził p. Turka- 
wskiego na ponoszenie kosztów pelnomoenictwa w 
kwocie 50 centów. 

Przedmiotowi temu poświęciliśmy dlatego wię- 
cej miejsca, gdyż jest on natury zasadniczej i Za- 
interesuje zapewne szerokie koła prawnicze. Inter- 
pretacya $. 19. al. b) ustawy prasowej w sposób po- 
wyższy doprowadzić by musiała wydawnictwa na 
olbrzymie straty druku, albowiem guzety zmuszone 
byłyby z urzędu podawać wszelkiego rodzaju 
pisma czyli sprostowania, pochodzące czy od wła- 
dzy rządowej lub autonomicznój, czy też od są- 
dowej lub wojskowej itp. jeśli tego zażąda przeło- 
żony urzędu, — a tem samym spalty gazety byłyby 
przepełnione samemi sprostowaniami bezpłatnemi. 

Mat. 
— nnn, 


KRONIKA. 


W rocznicę konstytucyi. W kościele OO, Bernar- 
dynów odprawionem zostało wczoraj uroczyste nabo- 
żeństwo dla uczczenia jednej Z najpiękniejszych chwil 
w życiu naszego nieszczęśliwego narodu. Chór akade- 
micki, zawsze przyczyniający SIę do uświetnienia naro- 
dowych uroczystości — i tym razem odśpiewał pieśni 
stosowne podczas mszy, Po „skończonym nabożeństwie 
zaś zuintonował narodowe pieśni, która za przykładem 
młodzieży śpiewała lioznie zgromadzona sagi 

Na nabożeństwie byli obecni trzej akademicy buł- 
garscy, którzy uczęszczają na Uniwersytet lwowski. 

Sympatyczni goście w towarzystwie py 
akademickiej udali się na kopiec Kościuszki, gdzie ic 
atoli nie wpuszczono — z powodu jakoby zakazu ko- 
mendy. U stóp tedy kopca przywitano gości mowami 
i odśpiewano narodowe pan j i 

Z Rady miejskiei. Na wczorajsze posiedzenie Ra- 
dy miejskiej zebrali się panowie radzcy prawie w kom- 
plecie. Gdy przewodniczący prezydent p. Szlachtowski 
zagaił posiedzenie, r. m. Romanowicz postawił wniosek 
następującej treści: „według przepisów statutu zwy- 
czajne posiedzenie Rady miejskiej mają się odbywać w 
pierwszy czwartek każdego miesiąca. Nie można więc 
winić nikogo, że na dziś zwołano posiedzenie. Ponie- 
waż jednak w dniu dzisiejszym przypada święto naro- 
dowe, które każdy chce przepędzić w gronie przyjaciół, 
ośmielam się postawić wniosek, aby dzisiejsze obrady 
odroczyć“. Prezydent zgodnie z wolą Rady poddał pod 
głosowanie wniosek, który przeważną większością gło- 
sów został przyjęty. r a RE 

C. k. Starostwo krakowskie zawiadomiło okólni- 
kiem wszystkie władze w Krakowie, że konsystorz u- 
rządza w dniu 5 maja b r. o godz. 10 w Katedrze na 
Wawelu nabożeństwo za duszę śp. Maryi Anny cesa- 
rzowej Ąustryi. ć 

Sukiennice, Magistrat postanowił rozpisać licy- 
tacyę na poszczególne roboty około dachu ochronne- 
go nad terasem Sukiennic. Roboty te, kosztować ma- 


jące około 23,000 złr., mają być jak najrychlej wy-|na Półwsiu zwierzynieckim 1. 11. Kłótnia doprowadzi- 


konane. s A 

Szybkie załatwienie. Nakazem płatniczym z daty 
Złoczów 24 litego 1832 B. 472/882 wymierzoną zosta- 
ła należytość intabulacyjna 6 złr. w. a. Na skutek re- 
kursu zapadło orzeczenie z daty Brody 11 październi- 
ka 1885 l. 21.126 przeciw któremu wniesiono rekurs 
dnia 28 listopada 1885, a na skutek tego 2 rekursu 
wezwano stronę pod dniem 8 kwietnia 1883 B. 472/82 
o przedłożenie kwitu intabulacyjnego. 

Sprawa o 6 złr. w. a. toczy się od lat przeszło 
6ciu. Za ile też lat będzie stanowczo rozstrzygniętą, 

Rekurs nie wstrzymuje egzekucyi, 

| Maryanna Klamut zmarła w 38 roku życia 
w Krakowie d. 2 mają b. r. 

Krakowskie Koło nauczycieli szkół wyższych od- 
będzie posiedzenie w sobotę d. 5 maja r. b. o godzi- 
nie 6 popoł. w sali N. 43 nowego gmachu uniwersy- 
teckiego. Na porządku dziennym odczyt prof Dra Kar- 
bowiaka: O ubiorach żaków krakowskich MAN 2 
XVIII wieku. 

Zakład zastawniczy przy kasie oszczędności nie 
przyjmuje tego roku w zastaw żadnej garderoby. 

Latarnia ustawiona niedawno temu na środku 
trotuaru prowadzącego od ul. Wiślnej do Zwierzynie- 
ckiej niewiedzieć dla czego nie jest zapalaną ; otrzy- 
maliśmy z powodu tego pismo zaadresowane do Ma- 
glstratu z prośbą o zapalenie tej „nosy rozbijającej“ 
latarni, ewentualnie o zagrodzenie. pee 

Z Uniwersytetu. Senat akademicki przesłał p. 
Adamowi Ostoja Ostaszewskiemu, podziękowanie, że 
za jego inicyatywą, staraniem i częściowym kosztem 
płaskorzeźba, znaleziona w Bolonii, przedstawiająca 
Jarosława Bogoryę Skotnickiego, dostała się w da- 
rze Uniwersytetowi. 

Roboty miejskie. Z ważniejszych robót miejskich, 
jakie w tym roku przedsięwzięte będą — przedstawiono 
zostaną Radzie miasta na najbliższy posiedzeniach wnio- 
ski co do budowy muru w ogrodzie angielskim kosztem 
przeszło 4000 złr. — stajni w rzezalni miejskiej na 
Grzegórzkach, kosztem przeszło 5000 złr., tudzież bu- 
dowy dachu cynkowego ochronnego nad terasami Su- 
kiennie, kosztem około 23.000 złr. Wiadomo bowiem, 
że przez wadliwe wykonanie dachu, i teras asfaltowych, 
woda w wielu miejscach przeciekając uszkadza sklepie- 
nia, i przyczynia się do szybkiego zniszczenia tak wiel- 
kim kosztem dokonanej budowy. 

Otwarcie nowej ulicy, łączącej ulicę Karmelicką, 
Strategiczną, Batorego, Łobzowską i Pędzichowską, 
było przedmiotem obrad na posiedzeniu sekcyi ekono- 
micznej we środę. Z przyjemnością zaznaczyć wypada, 
że większa część właścicieli realności, przez które pro- 
jektowana ulica ma przechodzić, oświadczyło się w zro- 
zumieniu obowiązków obywatelskich, i własnego inte- 
resu, że potrzebny na ten cel grunt bezpłatnie, lub też 
za miernem wynagrodzeniem oddadzą, przez co niepo- 
miernie ułatwią Magistratowi wykonanie uchwały Rady 
miasta co do otwarcia tejże ulicy zapadłej; a spodzie- 
wać się należy że i rokowania nieukończone jeszcze, 
pomyślnie przeprowadzone zostaną. — Nowa ulica 0- 
trzyma podobno początkowo oświetlenie naftowe: dla- 
czego, skoro. istnieje własny zakład gazowy nie zapro- 
jektowana oświetlenia gazowego tego niepojmujemy. Na- 
cóż podwójna robota i koszt podwójny? 

W rocznicę konstytucyi.. Dzięki gorliwemu stara- 
niu ludzi dobrej woli,uroczystość na cześć jednego z naj- 
piękniejszych dni w dziejach naszej biednej ojczyzny 
wypadła tak świetnie, iż wieczór wczoraj w sali strze- 
leckiej spędzony pamiętnym w sercach obecnych pozo- 
stanie a Liczna publiczność ze wszystkich stiinów za- 
pełniła salę koncertową —i część ogrodu nie znalazł- 
szy już w suli miejsca, bo nawet estradę zajęli goście ; 
między którymi zauważyliśmy wieśniaka zaproszonego 
na uroczystość. Program wypeiuiły śpiewy, wykonane 
przez chór Sokoła i akademicki dyrygowane przez PP. 
Dubiela i Szulisławskiego deklamacya (p. Ożóg) odczyt 
prof. Dr, Sokołowskiego, wreszcie mowa, którą wygso- 


sił Dr. Wajgel. Koroną uroczystości było przemówienie |; 


bułgara Jerzego Niticza, które zgromadzeni przyjęli 
em. > 
z M araje dla bawiących w Krakowie bułgarów 
odbędzie się dziś o godz. 8 wieczorem w Czytelni aka- 
przy Uroczystą 97 rocznicę nadania Kon- 
stytucyi 3 maja obchodził nasz teatr wystawieniem 
dówać niegranego dramatu J. L Kraszewskiego p. t. 
Trzeci Maja“. Z przykrością zaznaczyć nam wypada, 
że rzecz Nestora naszych pisarzy oddano z mniejszym 
niż zazwyczaj pietyzmem, choć artyści i artystki przyj- 
mujący udział w przedstawieniu, ac pf 
swych ról poprawnie z wyjątkiem p. Wó pinl iago | ó- 
ry odtworzył postać Suchorzewskiego na er trywialnie, 

Z Magistratu. Repery, znaczki niwelacyjne powsa- 
dzane przez Magistrat w ścianach domów, w rozmai- 
tych punktach miasta — pousuwane wena Bajko" 
nej liczbie, bądź przy sacraman bie 
złą wolę ludzi, którzy nawet rzeczy, : 
tokoi, spokoju nie dititi. Wskutek tego rowy jed 
niając pozostałe braki, uprasza pp. w piatt 4 z 
gdzie znaczki te istnieją o łaskawą opi A n r Aag 
mi, a zarazem udaje się do c. k. Dyrekoyi p : „stę 
prośbą o pociąganie do odpowiedzialności a. w 
zimieszków, gdyby ci gdziekolwiek Ari: w iść i 

Zguby. Tomasz Gębała służący zę y Dee 
Dyrekcyi Policyi pandekta czyli wykła pyt? sę 
tnego rzymskiego, które znalazł na PR . z ajduje 
się również w policyi zegarek niklowy z i 7 Ka 
stalowym niewiadomego właściciela, oraz brelok złoty 
z czarnym kamieniem, na którym jest wygrawirowana 
sowa. s 

odziej. Od dłuższego czasu nikły u- 
MR m Et aint biurkowych rozmaite 
przedmioty, a nawet pieniądze... Zastawiono sidła na 
to medjum i złapano palacza w piecach „biurowych 
niejakiego Antoniego Franusiaka, który mając dobra- 
ne kluczyki do biór otwierał je i co się dało to kradł. 
Policya zrobiła rewizyę w jego pomieszkaniu i zakwe- 
styonowała 600 złr. w gotówce. 

Nowa strzelnica wojskowa. Komenda I. korpusu 
wypracowała projekt nowej strzelnicy: dla wojska, 
urządzić się mającej na gruntach Woli Justowskiej 
i Zwierzyńca, między Łysą górą a lasem zwanym 
Skały i wzgórzem Solnik. EE 

Zabójstwo. Onegdaj pokłócili się między sobą 
małżonkowie Jan i Katarzyna Igłowie, mieszkający 
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stała obecnie jeszcze dla klubu bicyklistów arena ob- 
szerna betonowa; tudzież 
cementowa platforma do jazdy na łyżwach kółkow 
zabawy po innych miastach 
bianej. 


sportu, znajdą na miejscu instruktorów, 


liczby okazów naszego 
gicznego, a obecnie uzyskał 
skiego, właściciela dóbr na Litwie młodego niedźwiadka 
bardzo wyk jak dotąd 
więcej osób poszło za jego przykładem moglibyśmy i 
my niedługo przyjść do posiadgala, i RE dą 
granicznego, to chociaż krajowego zwierzyfica. 


Sierakowski jednego w Warszawie 
Paryża, a jednego przeznaczył do parku, 


dnie, a gdy podrośnie, umieszczony zostanie przy bra- 
mie głównej w dole, 
słup z kołem, w sposób 
szych staropolskich dworach. 


patrzyć dwom 
gaczowi, czapli, bocianowi, 


sk edt kozom angielskim, gęsiom i kaczkom iadyj- 
SKIM. 


bawem otwarta. 


botę, dnia 5 maja, 
20-go, a w niedzielę pułku 57-go 
godz. 4-tej po południu. 


czorem zagaił ks, kan. Pelczar walne Zgromadzenie 
Towarzystwa oświaty ludowej. Po ciepłem przemó- 
wieniu przewodniczącego przedłożył sekretarz ks. 
Dadles Sprawozdanie 
OWCE tego wyjmujemy następująse cyfry i 
akta: 


płatnych wypożyczalń, z tych 4 w Krakowie a jednę 
w Podgórzu. Do tych przybyły w r. 
czalnia przy bractwie dobrej śmierci 
rog wypożyczalnie ruchome w Wieliczce pod kier 
r. 


py sza na rok 1887 wynosiła dzieł 
złr. 


wsządzenia po raz wtóry szeregu niedzielnych wy- 


z kwotą 25 złr., myślenicka z kwotą 20 złr., i bial- 
ska z kwotą 20 złr. 


hojną ofiarę Wej Amelii Sumowskiej, która przez ręce 
dr. Ludwika Wiszniewskiego! 
dwa listy zastawne Gal. zakł. 
1000 złr. Liczba członków wynosi 552, 


danych uzyskał Wydział w roku 1887 tylko subwen- 
cyę w kwocie 100 


z pozostałością kasową 1886 r. 3634 złr. 66 ct. 


ski poddał krytyce 
kiewicz, Leo, dr. 
na zarzuty. Z powodu 
oświadczył, że prezesostwa nadal nie przyjmie, prze- 
ciw któremu oświadczeniu zaprotestowali obecni i 
ks. Pelczar przy gorących oklaskach cofnął swe 
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zrzeczenie. Do wydziału wybrano dra Dadleza, dra 
Kleczyńskiego, dra Malkiewicza. Smarzewskiego i 
Żółtowskiego. 


A Przez cały wtorek kluby prawicy bezustannie 
znosiły się z sobą, Najdłużej kouirować Hohenwart z 
Grocholskim i Liechtenstein z Czechami; najuporczy- 
wiej jednak trzymali się Słowieńcy i frakcya Liech- 
tensteina. 

, Na posiedzeniu 
byli obecni ministrowie Taaffe i Gautsch, dając żąda- 
ne wyjaśnienia, któremi komisya zadowolniła się. Człon- 
kowie prawicy będą z pewnemi małemi wyjątkami gło- 
sowali za budżetem 
sób przesilenie zostało zażegnane. 

Sturdza czło 


ła do tego, że Jan uderzył Katarzynę stołkiem w pra- 
wy bok. Ponieważ Katarzyna była w trzecim miesiącu 
ciąży, śmiertelnie zatem zachorowała. Czuły małżonek 
nie był wcale pochopny do wezwania omocy lekar- 
skiej. Dopiero gdy tóż zaniemogła zupełnie i przywo- 
łana akuszerka zadecydowała, że w tym wypadku po 
moc lekarska jest niezbędnę — zdecydoweł się Jan 
Igła przywołać lekarza — ale już zapoźno, gdyż nim 
tę myśl uskutecznił, Igłowa wyzionęła ducha. Ażeby 
ukryć ślady swojej zbrodni, nie pozwolił Jan umyć 
trupa swojej żony, sam ją nawet ubrał. „Oglądacz* 
gminy skonstatował śmierć jedynie z posiniałych rąk 
nieboszezki i byłoby się na tem skończyło, gdyby nie 
fama co targ po świecie rozniesie... Doszło więc 
do wiadomości Dyrekcyi policyi, że z śmiercią Kata. 
rzyny Igły, stoi w związku jakaś niewyraźna sprawa, 
Komisarz Swolkien chcąc, ażeby o ile możności stała 
się najwyraźniejszą, doszedł wsz stkiego co mu było 
potrzebne, a nawet dowiedział się że to była spekula- 
oya Jana Igły na bezdzietność. P. Komisarz kazał 
zamknąć Igłę, czyniąc tym sposobem zadość sprawie- 
dliwości. 

Ogród Krakowski, dzięki energii gospodarza te- 
goż, Stanisława Rehmana, otrzymał w bieżącym roku 
znowu kilka nowości, które przyczy nią się niemało do 

icz 


Przeglad polityczny. 


Dla dokładniejszego zrozumienia obecnej 8ytua- 
cji parlamentarnej w Wiedniu, oraz zillustrowania dzi- 
siejszego naszego wstępnego artykułu, podajemy w ob- 
szerniejszem streszczeniu trzy mowy miane już po mo- 
wie ministra Głautscha, a mianowicie jednę ze strony 
niemieckiej, drugą posła słowieńskiego, trzecią posła 
ruskiego. j 

oseł Bendel omawiając nakaz dyslokacyjny 
ministra Gautscha zaznacza, że zarządzenia jego wcale 
nie wpłyną na rozwój interesów ludności niemieckiej. — 
W kwestyi tej dano się omamić hałasem, jaki wśród 
Czechów, sztucznie powiększony, „powstał z powodu 
wprowadzania w życie wyżwspomnianego rozporządze- 
nie, Za te nieliczne zresztą szkoły, które zamkniętemi 


znacznie się wzmogła i ona sama stała się 
zostały, uzyskali Czesi „ukrajowienie* (Verliinderung) 


że dziś reprezentuje bardzo poważny 


a czyn- 

zor Ra ini i « |nik, z którym się liczyć dni ie jeśli j- 
k k lennikó „|szkół przemysłowych. Minister przekona się w przy- |nik, ym się liczyć wypadnie, w razie jeśli przyj 
SEM rosryinik, | óky ziemii igo" tak chętnie Paa st m io jek path umieją wywierać pragskie Namie- |dzie do rozwiązywania kwestji wschodniej. Podług 


szą publiczność odwiedzanego miejsca, parday ostatnie 


stnietwo i Czesi na tych doradzeów przemysłowych; — 
Oprócz bowiem 


dmiotów d ki rzez utworzenie radzców przemysłowych wykuto no-|ł dziełem Rosji. która pragnęła w ten sposób pozy- 
dla starszego, jak i młodsze po pokolenia ełuzgoychi a: łańcuch, który hamować będzie wzrost szkół prze- skać miar dla środków własnej działalności , któremi 
w rokn przeszłym wprowadzonych — urządzoną zo- |mysłowych, i który uczyni podębne szkoły wszystkich |by się w danej chwili posłużyć mogła. 


prowincyi z różną ludnością zawisłymi od Starostw ; 
a do tych my niemcy nie możemy całkiem mieć zau- 
OB skazę Czechów i Słoweńców z powodu mniema- 
nego uwzględnienia interesów nawet wtedy z pewno- 
ścią nie ustaną, gdy na ławach ministeryalnych zasię- 
dą ich współziomkowie. Ministrowie rodacy nie są bo- 
wiem w stanie przeprowadzić równouprawnienie języka 
czeskiego z niemieckim. (Deputowany dr. Vitezich krzy- 
czy, a paragref 19-ty). — Nawet paragraf 19 nie mo- 
że sprawić, oby czeski i słoweński język stał się mo- 
wą światową! (Dr Vitezich l a ka mowcy: „My 
pipio tego nie chcemy!) Deputowany Bendel mówi 
alej: 


„skatingring*, czyli wielka 
j ych, 
europejskich bardzo lu- 


ZZ 


Własne Telegramy Kurjera. 


Tyrnowa 3 maja. Entuzjastycznie witany przy- 
był tu książe Ferdynand z Gabrowy i stanął w ko- 
naku prefektury. Książe pobędzie tu dni kilka aby 
spędzić wielkanocne święta prawosławne. Po przyję- 
ciach książe oglądał zwaliska Trapeziny, starego pa- 
łacu carów bułgarskich i jedyny teatr bułgarski, 
gdzie się odbywają posiedzenia wielkiego Sobranja. 

Berlin 3 Maja „Kólnische Zeitung“ występując 
przeciw panslawizmowi pisze, że car mu rady dać 
nie może, stąd stosunki z Niemcami są znów gorsze. 
a za) od i Włochami nie Hm s 
y zgodzić się na i ii i wci j 
do przymierza. 5 aus Sa! ia i 
£ Berlin 3 Maja. Cesarz znowu czuje się lepiej. 
Temperatura 37.2. Na chwilę wstał z łóżka i postą- 
pił kilka kroków odprowadzając cesarzową udającą 
się nad Elbę. Później przyjmował Albedylla i Bi 
smarka. 

Berlin 3 maja. Cesarzowa Wiktorja z księżni- 
ezką Wiktorją udały się w okolice Łaby dotknięte 
powodzią. Towarzyszą im Achenbach i Seckendorf. 
Powrót ich jutro spodziewany. 

Wiedeń 3 maja. Mówią, że Clam-Martinic ustąpi 
jako viceprezydent izby, a na jego miejsce wybrany 

gdzie ks. Aloizy Lichtenstein. 

Konstantynopol 3 maja. Fotiad pasza nie przy- 
ją} nominacyi. Głubernatorem Krety miast niego ma zo- 
stać były radca tureckiego poselstwa w Paryżu Niko- 
laki Efendi Sartiński. Wobec tej wysokiej nominacyi 
ma Sartiński otrzymać godność Muschir'a (marszałka) 
Ogłoszenie oficyalne nastąpi lada dzień. 

„ Bukareszt 3 maja, Krążą pogłoski, że posłowie 
rosyjscy „Hitrowo w Bukareszcie i Persiani w Belgra- 
dzie mają się pomieniać na zajmowane stanowiska. 

Berlin 3 maja. Na wczorajszem posiedzeniu To- 
warzystwa medycznego oświadczył Dr. Bergmann, od- 
powiadając na insynuację przeciw niemu przez „Bri- 
tisch Medical Journal“ wymierzoną: „Milczę, nie dla 
tego, że niemam słuszności, ale dla tego, że tak jak 
każdy uczciwy lekarz angielski i niemiecki uważam za 
niestosowne zajścia u łoża chorege omawiać publi- 
cznie. 


Berlin 3 maja. Naprzeciwko pracowni cesarza 
w. ógroPzie, w miejscu ochronionem od wiatru usta- 
wiono namiot; oprócz tego przygotowano dwa małe 
wózeczki, w których cesarz skoro tylko się ociepli, 
będzie wożonym po parku. Jeden wózek w kształcie 
fotelu zaopatrzony jest zielonym baldachimem, drugi 
używanym już był przez cesarza Wilhelma. 


Otrzymane dziś o godz. 6-stej rano. 


Osoby życzące sobie nauczyć się, nowego u nas 
Oprócz tego stara się p. Rehman o powiększenie 

początkującego ogrodu zoolo- 
w darze od kr. Sierakow- 


dżentlemana — a gdyby 
o o „Język niemieeki jest językiem światowym — 
mówił ten kulturtriger, i dlatego potrzeba uczenia się 
po niemiecku zawsze będzie większą niż czeskiego lub 
słoweńskiego, Toć i wykształcenie Niemców będzie za- 
wsze wyższem, niż owych narodków, a natomiast rze- 
czą jest wielce zrozumiałą, że wykształcenie tych ma- 
łych narodów coraz bardziej cofać się będzie w miarę 
tego czem gorzej i mniej uczyć się one będą po nie- 
miecku,* ; A 

Mowca wykazuje na licznych przykładach, że na 
uszkolnienia szkół pojedyńczych powiatów przez władze 
nigdy nie dozwalano, jeśliby z tego wypływała korzyść 
dla narodowości niemieckiej. Omawia w szczególności 
anormalne, według jego mniemania, stosunki, jakie pa- 
nują w szkole niemieckiej w Królewskich Winogórach 
pod Pragą. | 
+. W dalszym ciągu mowy uskarża się na sposób, 
w jaki postąpiło sobie ministeryum z profesorami Niem- 
cami przy unarodowieniu pragskiej artystycznej szkoły 
przemysłowej. > ń > 

„Dr. Rygier szydził sobie wczoraj z naszego en- 
tuzjastycznego uwielbienia Maryi Teresy i cesarza Jó- 
zefa. Oni stworzyli z prowineyj zamieszkałych przez 
różne narodowości państwo silne i jednolite, a ministe- 
ryum Taaffego dąży do rozkawałkowania państwa na 
luźnie z sobą powiązane królestwa ! 

„Moi ziomkowie, mam nadzieję, odpowiedzą go- 
dnie wyznaniu rzuconemu nam Niemcom w wniosku 
Liechtensteina“. Tym zdaniem zakończył deputowany 
Bendel swą mowę. Deputowany Klun przemawiał za 
sprawami Słowieńców i Czechów i zakończył: Choć 
wszyscy mieszkańcy w powiecie proszą o utworzenie 
szkoły słoweńskiej, prośbę ministeryum z reguły odrzu- 
j|ca, albo zarządza rozpatrzenie sprawy, które zwykle 
za sobą dyscyplinarkę pociąga, : 

„Wobec tego nie dziw, że słowieńcy spoglą- 
dają na działalność ministra z pewnem niedowierza- 
niem, a jego „słówka słodkie“ przyjmują z sceptyzmem, 
niedozwalającym wierzyć, że zapowiedziane reformy 
' | rzeczywiście przeprowadzonemi zostaną — zwłaszcza, 
że poręczyciel nie jest bardzo pewny*. : 

Poseł Hewera — znany tak dobrze krakowia- 
nom z czasów pobytu Czechów w Krakowie, jako go- 


Z czterech złapanych niedźwiadków pozostawił hr. 
, dwa posłał do 


Nowy lokator chodzi sobie jeszcze dzisiaj swobo. 


w którym wstawiony zostanie 
praktykowany dawniej po na- 


Oprócz tego dziatwa nasza może się jeszcze przy- 
użym orłom, dwom lisom, jednemu ro- 
pięknemu puchaczowi, ja- 


Jeżeli pogoda posłuży, zostanie i pływalnia nie- 


Bufet w cukierni objął młody p. Masłowski. 
Otwarcie ogrodu zainaugurowane zostanie w so- 
koncertem muzyki wojskowej pułku 


— każdym razem o 


Towarzystwo oświaty. Wczoraj o g, 7mej wie- 


Wydziału za rok 1887. Ze 


Do końca r. 1886 utrzymywał Wydział 5 bez- 


Józefa Kownackiego i ks. Edwarda $ 
Ilość książek przeznaczonych dla czytelń i wy- 


5430 te 
1011 ct. zl 


51 ct pozostający ma tok 1888 yu 09? ZLE |r867, patryota i wyborny mówoa, rozpoczął mowę swo- Bruksela 4 aja. Pisma zapowiadają przybycie 
ce, zapas pozostający na rok 1888 wynosi dziełlią od wet u, kt mu zyskał oklaski prawicy | jenerała Boulange : ry mp 
1795, wartości 348 th, 40 ct. ? A Pu uł J gera do północnych departamentów 


a następnie tak ciągnął dalej: 

„Jesteśmy tak słabym parlamentem, że wszyscy 
razem nie jesteśmy w stanie óbalić jednego ministra 
(Oho! na prawicy). Zachowanie „Się ministra oświaty 
jest cezarystowskiem (potakiwanie na prawicy), Mini- 
ster zdaje się nie znać drogi od obietnic do wykonania 
(Bardzo słusznie ! na pay). Gdy w zwykłem życiu 
i|ezłowiek prywatny coś przyrzeknie, to stara się przy- 
najmniej przyrzeczenia dotrzymać, albo podać przy- 
czyny, dla których niepodobna było spełnić obietnicy. 
Jeśli tedy minister nie dotrzymuje słowa względem 
całego narodu, — jak nazwać podobne zachowanie się? 
Mówca dalej podnosi przeciw ministrowi zarzut, że 
swemi zarządzeniami obniża poziom oświaty. 

Pedniósł on opłatę szkolną i frekwencya w szko- 
łach średnich zaraz się zmniejszyła, a trudność w za- 
kładaniu i rozwijaniu szkół fachowych i przemysło- 
wych tak napiętrzył, że przyrzeczenia o ich rozwoju 
na nie się nie przydały. Liczba gimnazyów czeskich jest 
o wiele niższą od niemieckich, wówczas gdy liczba u- 
czących się Czechów bez porównania jest większą od 
niemców, a mimo to minister wciąż mówi o równej 
życzliwości dla każdej narodowości, Dla dwóch trze- 
cich mieszkańców Qzech (czeskich) istnieje 8 szkół 
realnych, a dla jednej części (niemieckiej) aż 9, — W 
ciągu tak zwanego napływu fal słowiańskich — pod 
obecnym gabinetem — 10 gimnazyów i realnych szkół 
czeskich przyjęto w zarząd państwa, a w tym samym 
czasie założono 8 nowych średnich zakładów nauko- 
wych niemieckich i 7 przyjęto w zarząd państwa. (po- 
seł Lażański: Qermanizacya!). A toż samo ma się ro- 
zumieć o wyższych zakładach. Minister nie miał ni- 
gdzie szczęśliwej ręki, gdzie się jeno dotknął, wszę- 
dzie źle szło. W końcu poseł odmawia przyzwolenia 
na budżet takiego ministra, 


12 maja b. r. 

„ Wiedeń 4 maja. Aby załatwić wczorajsze zaj- 
ście w parlamencie, spowodowane przemówieniami 
Swobody i Luegera, wybranym dziś zostanie komi- 
tet z 9 członków składający się, który będzie miał 
obowiązek w przeciągu 24 godzin sprawę zbadać i 
Jak najprędzej przed parlamentem zreferować. 

Wieden 4 maja. Hr. Ciam viceprezydent parla- 
mentu zapytany przez licznych deputowanych, czy 
obstaje przy swem postanowieniu rzekł: Ustąpienie 
moje nie da się usunąć. 

Petersburg 4 maja. Rząd postanowił wprowa- 
dzić do armii broń kalibru repetierowego. 

Berlin 4 maja. Cesarz przepędził wczoraj kilka 
godzin u okna siedząc w fotelu. Temperatura ciała 
normalna, apetyt większy. 

Berlin 4 maja. Śtan zdrowia cesarza był wczo- 
raj zadowalniający. Mackenzie ma na kilka dui wy- 
jechać do Londynu, co publiczność uważa za oznakę 
polepszenia zdrowia cesarza. 

Wieden 4 maja. Wczoraj odbyła się kouferencya 
Don: jewskiego z Tiszą w sprawie gorzelnianej. W 
kwestji zmian w ustawie dotyczących się rolniczych 

f abrycznych gorzelni przyszło do porozumienia. 
Sprawa oelenia i kontyngentu nie przyszła nawet 
pod obrady, 

Petersburg 4 maja. Krążą pogłoski, że jenerał 
Euroth oraz Jonin były poseł w Czarnogórze mają 
się udać do Bułgaryi, aby cesarzowi złożyć relacye 


o usposobieniach ludu względem rządu i Rosyi. 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny : 
Kazimierz cHartoszewicz 


Nader zabiegi około 


Wydział rozesłał kilka set za- 


Opróch subwencyj Rad powiatowych wyżej po- 


złr. od Rady m. Krakowa. 


Przychód w przeciągu roku 1887 wynosił wraz 


Sprawozdanie przyjęto. Następnie p.: Smarzew- 
działalność wydziału. Pp. Mal- 
Kasparek i dr. Dadlez odpowiadali 
braku czasu ks. Pelczar 


KURJER KRAKOWSKI z dnia 4 Maja 1888 r. 
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|. MLECZARNIA 
| przy ulicy Basztowej, w domu pod I 19 tuż przy gmachu Szkoły || 
AE Sztuk pięknych, | 
© am c ? | 
G 5 | z dniem 1 maja przeszedłszy pod inny zarząd, będzie odtąd regularnie 
O © zaopatrywaną we wsze'kie najświeższe artykuły nabiałowe, mianowicie: . 
s © | mleko słodkie i kwaśne, śmietanę, śmietankę, masło, ser i ma- | 
DRO ślankę | 
N s | y 
Z | || Bułek, świeżego chleba i (wieczorami) ziemniaków gorących, tak- 
ża GE | że tam dostać można. | 
© el EOE EL - —- n 
5 > WAŻNE dla wszystkich Pp. restauratorów, szynkarzy i prywatnych! 
.. 2 Niniejszem mamy zaszczyt donieść, iż otworzyliśmy w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
R Q 1. 59 naprzeciwko kościoła ewangelickiego 
3 N 
s Skład Piwa Jaroszowskiego 
.— 
Ą W BECZKACH I W BUTELKACH 
zB N E jak również 
Qi Piwa Bok Eksportowego 
N z naszego już kilka razy dyplomowanego browaru parowego 
© = w Jaroszowie przy Węg. Hradyszczach w Morawie. 
Zi = Upraszamy zatem Pp. restauratorów, szynkarzy i prywatnych aby raczyli zaszczycić 
e nas nik zę had in na próbę, i zapewniamy, że piwo nasze ćo do gatunku i ceny każdego 
w zupetności zadowolni. 
-28 = Możemy dostarczyć naszym P. T. Odbioreom w lecie lód w razie potrzeby. 
E © 69 2-3 Z poważaniem Ń. Brauna Synowie. 
© N pe pinia 
„4-00 z si $ 
g oo meme ami 
= = - EE CEA TRA | — 
ZR | Magazyn założony w roku 1862 -| | 
dł, J. FADEN 
W Krakowie ulica Grodzka 1. Z1. I. piętro. 
Magazyn konfekcyj damskich według ostatnich žurnali jako to: 


Palta, zarzutki, okrycia i żakiety, oraz ubrania dziecinne na każdą porę. 
Wszelkie zamówienia uskutecznia się w jak najkrótszym czasie. 
Ceny umiarkowane. 
Wysprzedaję wszelkie palta, dolmany i okrycia pozostałe z ostatniej , 
zimy. Ceny fabryczne. 


| Magazyn założony w roku 1862 | 
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EWICZA 


ILINSKA SZCZAWA. 


Zmakomity ten napój pochodzący ze znanych powszech- 


nie źródeł skutecznym jest w cierpieniach nyrek, pęcherza i żo- 
łądka w reumatyzmie, katarze oskrzelowym i hemoroidach. 


Zarzad zdrojowy w Bilinie 


K. bartosz 


(Czechy). 
3 
= 5 Zaproszenie do przedpłaty 
NIE: p przeapraty 
ko e) na i 
= A | i 
2 ia - | (í 
>= | KURIERA ROLNICZ 
Aduh Sg y 
BZ” N 
a pa W POZNANIU. 
= T Ert- in dać! 


«Kurjer Rolniczy», centralny organ rolniczo - przemysłowy, 
wychodzi II. rok co sobotę w Poznaniu. Abonament roczny wy- 
nosi 4 złr. wprost z Redakcyi. 

Abonentom «Kurjera Rolniczego», t. j. chlebodawcom, do- 
starcza się ludzi obojga płci bez kosztów, tak samo i poszuku- 
jącym miejsca, wyrabia się bezpłatnie. 

Redakcya «<Kurjera Rolniczego» pośredniczy w sprzedaży 
lasów, majątków ziemskich i dzierżaw, za opłatą 1—20, od su- 
my kupna. 

Do wszelkich zleceń uprasza się o dołączenie kosztów ko- 
respondencyi. 


Adres: „Kurjer Rolniczy* w Poznaniu. 
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Min. Fin. Dep. Handlu i Przemysłu St, Petersb. Nr. 1360. 
Wiedeń Nr. 4932. Buda Peszt Nr. 1528, 


Broszurka w języku Gwarancya długole- = 
polskim i ruskim wysy- 


ła się bezpłatnie. 


„EZSIOCATOR" 


osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy grzybek < 
drzewny, zabezpiecza Od gnicia wszystko co z drzewa, Desinfektuje stajnie 


doświadczeniach. 


Kwe 


4133} 


Ritter, Warszawa 


Perły humoru polskiego 


obory i t. p., zapobiega zarazie ua bydło, zastępuje olejną farbę w wszelkich 
S kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. pi 
E4 Inżynier -technolog Gustaw Ritter. J 
= Wrszawa, Królewska 39. p 
(H) Reprezentant na Galicyę Zygmunt Wasilkowski 
TETTED T, ul Batorego 1. 8. eseese 


Papier z fabryki Czerlańskiej, 


M. PEPERSEILM 


fabryka maszyn i narzędzi pożarnych, odie- 
warnia żelaza”%i jmetalów w Krakowie, poleca 
Sikawki ogniowe i 
pompy: najnowszych 
systemów rozmaitej 
wielkości. 


Węże parcianne i gumowe, bu'lowlane 
odlewy żelazne dla zakładów fabryez- 
nych. Sztachety də ogrodów, ginków 


 |nagrobków, schody, słupy pod ganki 


i sklepienia. Kraty do okien, zlewów, 
kanałów, piwnie, ławki ogrodow e itp. 
Bliższe objaśnienia i illustrowane 


katalogi rozsyłam na żądanie. 
(61. 5-10) 


W. STACHOWICZ 


krawiec cywilny i wojskowy 


poleca bogato zaopatrzony 


| 


cerów, urzędnikow wojskowych 
i „cywilnych. 
Kraków, ul. św. Anny L. 5. 


oklad wsady rodzaju unilormów | 


jakoteż 25 12—25 
wszelkie artykuły dla e. k. ofi- 


ZZTZEZZBZZZE 


—-. JŻJŻJLDoL>mL 


DEYEL „ORALLENGE“ 


bardzo mało używany 


DO SPRZEDANIA 


za przystępna cenę. 


Wiadomość u służącego „Karola“ w 
w klubie Cyklistów. -67 2—2 


Kamienica dwupiętrowa 
Z ogrodem, stajnią i wozownią przy 
głównej ulicy przedmieścia położona 


jest do sprzedania, — Wiadomość ul. 


Wielopole 1. 12. 
: 68 2—3 


Emma Hellman popo ee, 


szkoła kroju i szycia, "raz przyjmuje 
do roboty suknie według najnowszej 
wiedeńskiej metody. 


(72. 2—6) 


Pralnia Paryska 


ulica Bracka Nr. 7. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, że przyjmuję do 
PRANIA I CZYSZCZENIA : 
na sposób paryzki z glancem 
wszelkiego rodzaju bieliznę, jak: koszu- 
le, kołnierzyki, mankiety itd. oraz suk- 


nie, firanki, koronki itd. ręcząc za e- 
legancję i dokładność w wykonaniu: 


Oeny umżarkow»ne, dla Panów Oficerów 
i st$dentów znacznie zniżone. 


Na żądanie wykonywa się zamówienia w 42 g. 
Polecając się łaskawym względom 
zóstaję z szacunkiem 


(10. 2-15) MARYA WOJCIECHOWSKA 


"W MARKT TRAROWSEIM. 


Mleczarnia nowo wybudowana 

i urządzona z piwnicą i stajnią 

na krowy, na lato do wynaję- 
cia. 19 4—5 


PET ki go „ūsu Żolskiego” 


w Krakowie ul. Jagiellońska Nr. 11 
poleca: 
Buchaltera uzdolnionego i 
obznajomionego dokładnie. z' prowa. 
dzeniem ksiąg i korespondencyą :han- 


Ba KE R ZEDO NY KORE SEA A ya OCY CS o hE BS Pło PAlÓWEĘ 


Agronoma wszechstronnie 


tnia, polegająca na$ |uzdolnionego, który przez dłuż- 


szy czas był samodzieinym dzierżawcą 
obecnie zaś pełnomocnikiem „majątku 


** |ziemskiego, poszukującego zaraz od- 


powiedniej posady przy gospodarstwie 
wiejskiem lub tez przy instytucyi ` fi- 
nansowej w mieście. Kaucyę od 2000 
do 3000 złr. złożyć może zaraz, 

Willa zupełnie nowa, w pobliżu 
miasta, o IV, ubikacyach, oraz stajni, 
drewutni, piwnicy itp. z pięknęm o- 
grodem, obejmującym 3:400 O sążni, 
jest pod bardzo korzystnemi warunka- 
mi do sprzedania. 

Pożyczki od 8 — 10 tysięcy złr. 
poszukuje się na pewną hipotekę. 
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KSIĘGARNIA 
K. BARTOSZEWICZA 


w Krakowie, ul. Jagiellońska I. 7. 


odstępuje następujące dzieła po zniżonych cenach. 


Asnyk (El-y). Cola Rienzi, dramat w 5 
aktach. Cena 2 złr. zniż. na ) 
Bartoszewicz Juljan. Historya pierwotna 


zniż. na . ; x . 3 A 
— Szkice z czasów saskich. Cena 3 zł. 
50 et. zniż. na . PET > 
— Studya historyczne i literackie. Cena 
8-ch wielkich tomów 1150 zn. na . 8:— 
— Anna Jagiellonka, 2 tomy razem Ce- 
na 3 złr. 50 ct. zn. na k „ 1°25 
— Szkic dziejów kościoła ruskiego w 
Polsce, Cena 4 złr. zn. na . 1:60 
— Kniaź i Książę. Cena 60 ct. zn. na. —'20 


380 | 


Polski, 4 wielkie tomy. Cena 14 złr | 


Bartoszewicz Kazimierz. 40 kronik hu- 

morystycznych, Cena 1:80 ct. zn. na —60 
Bliziński. Kawaler marcowy, komedja 

w l-ym akcie. Cena 80 ct. zniż, na —20 
Buszczyński St. Sądy cudzoziemców” o 

Polsce. Cena 60 ct. zn. na : A 
— Kraszewski-więzień i Niemcy, Wyda- 

nie 2gie. Cena 80 et. zn. na . Piti 
Choiński Teodor Jeske. Z miłości, opo- 

wieść jakich wiele. Cena 1 zł. za, na —'30 
— Henryk Heine, portret iteracki. Ce- 

na 1 złr. 50 et. zn. na a A 1-40 
Dzieduszycka An. Listy nauezvcielki. 

Cena 1 złr. zn. na. èlei 13 PETRO 
Dzieduszycki Izydor drr Der,Patriotismus 

in Polen in seine geschichtlichen 

Entwiekelung. Cena 2:50 zn na . —*80 
Heisig. Przewodnik do rysunku cyrk!0- 

wego i linijnego, jako wsteępna nau- 

ka do geometryi wykreślnj, rysun- 

ków architektonicznych itd. Cena 2 

złr. 40 ct. zniźone na .  . : 
Hoffmann. A W. Wstęp dó nowoczesnej 

chemii, z5wyd. wiem. L. Masłowski 

Cena:3 zir, 50 ct, zn. na > var BU 
łelinek Edward. Polskie panie i dzie- 

wice, przełożyła z czeskiego Marya 


—25 


—:70 


Gr. Cena 1 zir. zn na . ` „—*20 
Kochanowski Jan. Pieśni i treny: Cena 

50 ct. zniż. na w $ h „—15 
— Fenomena, Muza, Satyr, Monomachja. `“ 

Cena 40 ct. zniż. na . z" —10 


— Odprawa posłów greckich, Szachy, 
Dziewosłąb, Zuzanna, Broda, Marsza- 
łek, Zgoda, Epitalamium, Proporzec, 

Wtargnienie do Moskwy, Pamiątka. 

Cena 50 et. zniż. na +. //,«—'15 

Fraszki. Cena 40 ct. zniż. na .” .—*20 

Fragmenta. Wzór pań mężnych. W róż- 

ki O Czechu i Lechu, Wykład cnoty, 

O. pijaństwie, Apoftegmata, Cena 30 

ct. zniż. na s P * „—10 

Psałterz Dawidów. Cena 80 et. zniż. —'20 

Rymy łacińskie w tłómaczeniu Bro- 

dzińskiego i Syrokomli, Cena 80 ct: 

zniż. na . . . . . »—*20 

Krasicki Ignacy. Bajki, przypowieści. 


— Cena 30 et. zniż. na PREM 
— Satyry. Cena 30 ct. zniż na .—10 
— Wiersze różne i wiersze zprozą. Ce- 

na 50 ct, zniż. na . . .—12 
— Myszeis. Cena 30 et. zniż. na . . —'10 


— Monachomachja i Antimonachoma- 
chja. Cena 30 ct. zniż. na .—10 
Wojna Chocimska. Cena 30 et. zn, na —'10 

- Pieśni Ossyana, Cena 40 et. zniż. na —'10 
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pierów publicznych. 
maja 1888. 


pieniedsy I pa 


kurna. 
raków, 3 


Ruble rosyjskie papierowe za 


100. „257322 + poo -—'106 — 
Marki niemieckie -. « + * | 62 —| 62 50 
20-frankówki za sztukę . . | 10 —| 10 08 

Obligi: | 
Za 100 złr. wartości imiennej 
oprócz kuponu bież. 
Galie. obligacye. indemniza- 
e 102 —|103 =- 


E TER EE TE 
uj), al. pożyczka krajowa | 88 50) 90 — 
50/, oblig. komun. gal. banku 
krajowego . . ;, , . | 99 75/100 15 


Listy zastawne: 


OMORO + . .'.*..« «.. | 091 50) 92 00 
50/, galic. Tow, Kred. Ziem. | 99 75/100 50 
4!/ą'/o p 7 š „ 93 —| 94 — 
+'/, galic. Tow. Kred. Ziem. ; 

a aatend oaa as 08 —| a 
h galic. Tow. Kred. Ziem. 

Atlathko, SOS |. 88 —| 89 50 
4, galic. Tow. Kred. Ziem. 

BBlaE PR aaa I KSTAŻI GB 


RE R RARE ESEN 
PRACOWNIA: TOKARSKA. 


Z. Mikołajskićgo 


w Krakowie, ul. św. Tomasza Nr. 7. 


podejmuje się wszelkich robót meblowych, fabry- 
s ` 'eznych i galanteryjnych. 


z kości, rogu, pianki, bursztynu, drzewa, mosiądzu, kamienia itp. 
i wykonuje takowe 


ma ezas oznaczony i po cenach umiarkowanych. 


wyszła nakładem księgarni K. Bartoszewicza w Krakowie 


i jest do nabycia e cenie SQ ct. za egzemplarz, 
z przesy 


płacą [żądają 


— Przypadki Mikołaja Doświadczyńskie- 
go. Cena 6Y et zniż. na . — *15 
— Historya. Cena 60 et. zniź na .=—*15 
— Pan Podstoli. Cena 1 złr. 20 et. zniż.—*25 
— Komelye. Cena 1 złr. 20 ct. zniż. na "30 
Wszystkie powyższe dzieła Krasickie- 


go. razem - UMA BIZ 1:20 
Kraszewski J. I. Tomko Prawdzie, wie- 
rutna bajka. Cena 60 ct. zn, na —-'20 
— Wieczory drezdeńskie. Cena złr. 2 80 
zniżona na . s <  —80 
Laugel. Głos, ucho i muzyka. Cena 1 zł. 
zniż. na 3 ~ 3 .—'25 
Lipiński. Zapiski z lat 1825 — 18381. Ce- 
na 2 złr. zniż. na s : H .—'80 
Łoziński Wł. Galiciana. Cena 1-50 cnt. 
ZN:'DGES 400, 2: z ż z +-—'50 
Mill John Stuart. O rzędzie reprezenta- 
tacyjnym, Cena 240 et. zn. na —40 


Moraczewski. Dzieje Rzpltej polskiej, 2 

wyd. 9 tom. Cena 24 złr. zn. naa  „8— 
Niemcewicz J. U. Powieści poetyczne i 

drobne wiersze. Cena 1 złr. zn. na „—*30 
— Leibe i Sióra. 2 tomy razem. Cena 

60 et. zn. na . A . ` — 20 
— Bajki oryginale. Cena 60 ct. zn. na —'20 
— Jan z Tenczyna pow. historyczna, 3 

tomy razem. Cena 1:50 ct. zn. na .—'40 
Miiller Maks. prof. Religia jako przed- 

miot umiejętności porównawczej. Ce- 

na 1:20 ct. zn. na . . . +-—*30 
Opaliński. Satyry. Cena 80 ct. zn. na „—'40 
Okoński. Niewinni Antea Cena 1.20zn. na —'40 
Podoski Gabr. Junosza. Teka historycz- 

na wydana przez K. Jarochowskiego 

w 6 tomach. Cena 24 złr. zn. na . 6— 
Rachunek polskiego sumienia, przez 8. 

Buszczyńskiego, Cena 75 et. zn. na —*20 
Robertson. Kurs języka  francuzkiego 

bez pomocy nauczyciela. 2 tomy. 

Cena 4 złe. 60 ct. zn. na a „1 '380 
Schmidt Henryk. Szkie historyczny dzie- 

jów 30-letniego panowania Stanisł. 

Augusta z 8 ryc. rysunku Kossaka 

i W. Eljasza. Cena 1-20 et. zn. na . —'30 
Juliusza Słowackiego. Dzieła, wydanie 

w 5-ciu tomach, zawierające toż sa- 

mo co wydanie lipskie i lwowskie 

zdodaniem odnalezionego ury wku poe 

matu „Pan Tadeusz“. Cena 4 złr.z.na 150 
Stadnicki Kaz, hr. Przyczynek do heral- 

tyki polskiej, Cena 1'80 ct. zn. na . —*80 
Stebelski X. Ign. Dwa wie lkie światła na 

horyzoncie połockim, (dzieło ważne 

do dziejów Unii) 3 tomy. Cena 7 złr. 

zn. na . , 3 > ę z 
Szajnocha. Szkice historyczne i gn 

tek lechicki Polski 4 t. Cena .12 złr. 

zn. na  . K RIS a è $ 
— Lechicki początek Polski (osobno. 

inne wydanie) Cena 4 złr. zn.na . 120 
Szujski. Dzieje literatury świata nie- 

chrześciańskiego. Cena 3:30 zn. na . 1:20 


` Sabowski, Józef Hauke Bosak. Cena 


40 et. zn. na . . . . 10 
Wermonty Dr Historya literatury fran- 

cuskiej. Cena 5 złr. zn. na  . „1 
Zalewski K. Górą nasi, komedya w 5ci 

aktach, Cena 1:60 et. zn. na . —, 60 


ką pocztowa 90 ct. 


Płacą [żądają 


6%, galic. Zakł. Kred. Ziem. 
GB 244 N 

50/, galic. Banku Hipot. z 109, 
DOS aay oslo 

5*/, galic. Banku Hipot. bez 
premii , SZ 


RE A 
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18 50, 19 50 
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Losy: 
Miasta Krakowa . 
„ Stanisławowa 


Warszawa. 3 maja 1888. 
Za 100:— Rubli wart. imie 1. 
oprócz kup. bież. 


4!/,9/, listy Tow. Kred. Zien. 

I. serye duże . - : : : 
40/, listy likwidacyjne . 

Telegramy : 

Wiedeń,3 maja 1888. 


Renta wspólna pap. opod. 79-20 Akcye kre- 
dytowe 279'80, Dukaty 5'94 


Berlin 8 maja 1888. 
Guldeny austryackie 160.55, ruble 169*25 


Z drukarni A. Koziańskiego w Krakowie. 


| 


